
Z  Berlinś i .  13 Cztriwca.
Cm zety tu tey sze  u m ie ś c iy  d w ie  hde- 

egpy K ró lew sk ie  , w ydarte 'w  P aryżu  ritlia 3 
C z e r w c a ,  iednę do ludu , drugą do W oyska, 
w  których  dziękuie im  za  okazan e m ęztw o 
i  w y trw ało ść  w  ostatniey w o yn ie .

D aley  u m ieściły  też g a z e ty  w łasn orę­
czne lis ty  Króla*

1) Oo K a n cle rza  B aron a H ardenber- 
g a ,  w  którym  dziękuiąc mu Za iego u słu g i, 
w y n o si go w ra z  z potom stw em  do godno- 
ści Jfciąięcey, zącbow uiąrt sObie dać mu i£t 
tre ze  inny d ow od  w d zięczności p rzez w y ­
znaczenie dóbr d la  niego i potóm stw a.

2) D ołTeldm . B l i lc h e r a P J a d a i e  mu 
godność X ią ie cą  pod  im ieniem  X cia  B1U- 
chera z W a h ls ta d t ,  a  p otom stw o ie g o , d o  
godności H rab iów  z zatrzymanidłUP n a z w i­
sk a  h liich era  z  W ahłstadt. P rzyrzeka  oraz 
w y z n a c z y ć  mu dobra.

3) 1>a  Jenerała p iech oty Y orka. —  
W y h o S i go  z potom stw em  d o gódnosci 
H rab ió w  , p rzy rze k a ła*  w y z n s tz y ć  ittu do- 
chód z dóbr.

W  p o d o tn y c h ie  lu ta ch  w y n ió t  j K ról 
do godności H rab iów  z obietnicą nadania

d ó b r : Jenerała p iech oty  ( K leista  z  n azw i- 
zkim  Kleista z  N o llen d od ł; —  Jen. piecho­
ty  fiiil o w a , 2 n azw iskiem  B tilow a z Denne- 
W itz 5 Jen Gneisenau * — Jen. p iech o ty  H ra­
bię T au en zien a  z nazw iskiem  T a u e n z ie n *  

z  W ittenbergr.
M inistra sw oiego sp raw  zew n ętrzn ych  

łfr . G o łtz  ń iian o w ał Król W . M arszałkiem  
d w ^ ora/i orderem  orła Czarnego z a s z c z y ­
c i ł ;  X cia S a y n -W ittge n ste in a  m ian o w ał 
tayn ym  Stanu i  P o lic y i M in istrem , z z a ­
trzym aniem  urzędu W . P o d k o m o rzeg o ; 
ta y iitg o  R adcę Stanu Schuckm ana M ini­
strem  sp raw  w e w n ę trzn y c h ; Jen. M aio ra  
B oyen  M inistrem  w o y n y . Jeneralnemu D y ­
rektorow i P o c z t  SegebarthO w i nadał ty tu ł 
Jaśnie W ielm ożnego. M inistrow i s p ra w ie ­
d liw o ści K izćh eisea  d a ł order o r ła  czarne- 

go. *
W  reskryp cie K rólew skim  pod  d. 3  

C zerw ca  do B aron a H ardeuberga w y r a z i ł  
K r ó l , iż  gdy d la  rozm aitych  okoliczn ości 
p o w ło t iego do sto licy  ięszcze spóźni się 
nieyci, adm inistracya k raio w a  zostaw ać 
mar, iak d otąd , pod n a y w y ższy m  tegoż 

K a n clerza  dozorem  i kierunkiem . —  M in i-

Kolt u W  Ń IEDL J rC A%  K R A K O W A  D N IA
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sterium  złożon e j, M inistrom  S p raw  ? e -  
w uęt: S p ra w ie d liw o ś c i, Skarbu i handlu , 
W o y n y ,  P o licy i , i  S p raw  w ew n ętrzn ych  
xbięra<* się ma r a z ,  lub w ię tc y  ieźli p o ­
trz e b a , w  ty g o d n iu , pod przew od nictw  e n  
fr ia d e r z a . —  Rada Stanu m a bydź także 
iak  n a y p r ę iz e y  .czynną.— U stanow ione pod  
c^as w o y n y  G abernile  W oyskow e m iędzy 
Elbą a  granica  fto ssy y ską|, u s ta ią , i ad - 
p iin istracya o.nych do dapm yrh w ła d z  p o ­

w ra ca . Ż a łrzym u ią  się ieszcze j ao  nieia- 
kifigo czasu  :G ub-roiiy  w o y sk o w e  na le ­
w y m  brzegu b ib y .

W y ru s z y ł ztąd do F ra n cy! i2sty  od­
d zia ł jeńców  F rancuzkich , grozony z 39® 
l.uapi.

2  Kopenhagi d, ag M uio,
W  A n g lii w y s z ło  ciek a w e pism o : O

^osuniach na Północy, które w  przeciągu 
t":£ ch  tygo d n i trz y  razy przedruków  ane

było-
vV ( h rystyam i ( w  N o rw eg ii) z ia w i-  

] y  się d w a  proiclftą do k o n s t y t u c j i  i ł®d«n 
w y d a n y  p rzez naczelnego K o m m iw a n a  
W‘ «iennego Sąbelow a, A drugi p rzez Lo'd*o7 
rą A d lera  i Sw en sen a ; ona są tak r o z w l e ­

kle ; i  zapuszpzaia się y  tak  dipbne szcze­
gó ły  , żc i e  ?a x iegi praw  u w ażać m ożna, 
t iprwsąjy s czególn iey  za w ic ta  osobliw sze 
a r ty k u ły , iak o  Jo n a p rz y k ła d , a  by  z a ło ­
żo n y  b y ł in stytu t d y p lo m a ty c z n o -e d u k u -  

c y y n y  d la  \z p rzy sz ły ch  P p sło w  i Królo-r 
w i  w y zn a cza  j o o , o q o  ta laró w  srebrnych 
roczn ego dochodu, V-’ y p raco w an iem  * 2^

p j j^ d ż jw e y  K on stytucyi dla N orw eg# za y - 
rao w a łą  się h o im nissya na ten koniec po- 
stanoyńona w  Eiajw ol.d  , k tó r e y . p ro iek ł 
p rzy ie ty  iy ż  od Seyjnu skteda ęk  z  11 nfl- 
stepujących  a r ty k u łó w : j )  N orw eg-ia  m ą
p y d l  •'rąiem  niepodległym , 9) % ic  Ghry-

styan iest Kró.etn d zied ziczn ym . j )  N aród 
p ostan aw ia  podatki. 4) W ład za p raw o ­
d a w c z a  iest p rzy  Reprezentantach ; w ładzr 
sęd ziow sk a  niepodległa 5 Rvól m a w ład zę  
w y k o n a w c z ą , tud zież 5 )  p raw o  przeoa-‘ 
czenia  ; 6) p raw e w y p o w ia d a n ia  w o y n y  i  
zaw ieran ia  pokoiu. 7) W szy s tk ie  relig iie  
są cierp ian e, ale ż y d z i  nie będą w p u szcza­
ni do Kpaiu. 8) W szystk ie  sta.iy  n a leżą  
do kon skrypcyi. 9) Niem a żadnych o so ­
bistych ani d zied ziczn ycn  p rero g atyw  i 
niem a szlach ty , jo )  Ol yw w tele p raw n ie  
ty lk o  m ogą nydź w iezieu i i sądzeni, u )  
W oln ość druku nieog: aniczona.

D. 19 K w ietnia o b ran y b y ł X źe C h ry- 
sty an  8a głosam i ( K ró lew icz  S zw ed zk i 
m a i  1 1 ,  a  w edel - Jsrlsberg 4 g ło sy  1 ten­
że p r z y  oDraniu Następcy tronu S zw e d z­
kiego m iał także 2 g ło s y .)  X łe  C h rystya o  
nie p rz y ia ł ieszcze u roczyście  korony.

Stosunki nasze ze S z w e c y ą  nie są n a y - 
lepsze 1 i dla tego czyn ią  .się tu p rzygo to ­

w ania w zn:iecaiace obaw ę v z tem w s z y s t-  
kicm  sp od ziew ają  się, ze p okoy będzie z a ­
ch o w an y. Ż ąd an ie  K rólew icza  S zw ed z­
kiego ciągnienia z w o y sk k m  przez D aniią 
jni&ło l y d ź  o d m ó w io n e j zapew n e także 

rzad nasz nie zechce ogłosić X cia  Chry-* 
styan a za odpadłego  od następstw a tronu, 
ch o ciaż  nie odm ow i w sp ółd zia łan ia  sw e­
go iakin fcolw iek bądź sp Dsobęm, a b y  S zw e- 
ę y a  o d fb ra ld  N orw egiią,

Jeiter#ł V altersdorf m a  hj-dż r r z s -  

znacz. jsy iąko Poseł Cuński d® Francy*  

p rzy  L u d w ik u  X VIII,
7  JLo drUm d, 14 Cttn/bca.

P w a y  w y s o c y  M on arch o w ie, którym  
J£uropn nieskończenie ięst o b o w iązan a , d, 
6 b. m. w y sie d li w  D o w er na ziem ię W , 
B ry ,a m .. Z  C e w z jh w  Rossyysfcich drugi



o d w ie d z a ^ A n g liią , ( * )  lecz  p ierw szy  z  
K r ó ló w  Pruskich.

O to  jest w  krótkości co  zaszło  od 
p r z y b y c ia  NN. C esarza  R ossyyskiego  i  
t fró la  Pruskiego do A n g l . i .

D. ó popołudniu  o godzin ie i w y p ły ­
nęli ona M on archow ie z H oulcgne. k r ó ­
le w ic z  X 'e  |i lar en. y i  za p ro w a d ził obu 
M on arch ów  na adm iralski okręt lmpre- 
g n a L ls , na którym  kilka  p o k o io w  b yło  dla 
m en n a yp rzep yśzn iey  i  n a y w y g o d n ie y  u- 
iżą d zo n y ch . H eszta Roty sk ładała  się z 
freg at Jaso n , R in a ld c , M on archini, K ró­
le w n y  K a ro lin y , 5C1U innych w oieop ych  
okrętow  i kilkunastu szalup. P rzy  p o m y ­
śln ym  , ale p otężn ym  zachodnim  w ietrze  u- 
k o ń czon a została  p rzep ra w a  około  godzi • 
n y  j t e y  j w sze la k o  d la  ubytku w o d y  okręt 
Im pregnabie m usiał zarzucić ^kotwice i  na 
ło d zia cn  p rzew o żo n o  p o d ró żn ych . Na 
jn ia łczyzn ie  rozbito m o st, po którym  Mo­
n a rch o w ie  suchą nogą na ląd w yszli. P rz y ­
g o to w a n ia  te zabr_ły iednak pó łtory  g o . 
d żin y  C zasu; dla burzy i ubytku w o d y nie 
m ożna było z.b l.iyć się do m ieysca n a w y -  
ląd ow anie p rzezn a czo n ego , i było  i aż w 
p ó ł do siodm ey gdy w y s o c y  C u d zoziem cy 
w e szli na ziem ię Angielską. W szystek  lud 
o k rętu w y o trzy m a ł w  podzruaku  20,000 
i  szt. (g o o ,o a o  z łp .) Jia brzegu b yli M o­
n arch ow ie od p rzezn aczon ych  do ich  usług

Szarauelanow  Lcrrda Jarm outh i P en titu u
i H rabiego p o sz ły n  w  im ieniu X cią  Rejen­
ta p< w ita n e m i., K r/lo w i Pruskiem u to w a ­
r z y s z y l i : K ró le w iczo w ie  Następca iro n u ,*  

iego n ratm łodszy, X że W ilh elm  (sy n o w ie c  
K rólew ski), Xże W ilhelm  brat K rólew ski, Xże 
August Pruski, F eldm arszałek  X żeR łuch«r, 
K an clerz stanu X że H ardencerg, Szambw- 
lan  Baron H u m b o ld t, & c . C esarzow i A -  
lcxan d ro w ’ . X że  o ć a m  C zarto rysk i, H ra­
bia N csselrode, Rarun A n stetten , Jenerał 
C ze rn isze w , J nadw orn y Lekarz v ’y l l i e , 
& c . U. 5 leszcze  w  w ie c zó r  p rż y o y li do 
D ow ru  Xże iMetternich, n o s sy y s c y  Jefiera- 
ło w ię  Barclay de T o f l i ,  P la tó w  i Hrąb*a 
T o is to y , a  d. 6  rano X że H enryk P ru sk i, 
bxat K rólew ski.

D la  C esarza  R ossyyskiego  B z ie l, L y ł 

w  D ow rze p rzez iego p osła  p rzy  dw orze 
A ngielskim  Hrabiego L icven  osobny dom, 
dla "Króla Pruskiego i iego fam ilii fnriy 
b y ł p rzyg o to w an y  O ba M on archow ie z 
sw o ią  lam iliią  i orszakiem  ied li oh ad U. 

K ró lew icza  Xcia K larencyi. R eszta  dw oru 
iadła u L o ra a  Tarmouta. C esarz Ą le s a n -  
der d ozn ał pod czas, p rzew ozu  m ećo ćtilii- 
w o ś c i,  które nieoddzielne są od p o d r o iy  
m o rsk ie y , ale za  w ysiedzeniem  na ląd u- 
sta ły . K ró l Pruski uniknął ic h , p on .ew aż 
n a y w ię c e y  na przód y  okrętu b a w ił, d la  
p rzyp atrzen ia  się burzliw em u m orzu.

{*■) W S tyczn iu  170 roku P iotr I. p o p łyn ął z w łasnem  poselstw em  z. H ollan d yi d f  
nngl> K ró l W iln e lm  IIf, w y s ła ł  po niego sw o y  statek z d w iem a w oien m tn i o- 
krętam i. C esarz me p r z y ią ł  ofiarow anego mu w  zaimcu m ieszk an ia , ale obrał so­
bie w D e p fo rt, gdzie w łasnem i rękami p ra c o w a ł nad w oien n ym  okrętem . Jedy­
n ym  iego tow arzyszem  b y ł Jenerał L e  Fort. -f&ról W ilh elm  chętnie p o z w o lił  m u 
zaciągnąć do sw ey  słu żb y  A ngielskich  cieślów  o krętow ych  ,  i t. d Jeom eira F e r- 
gusoa z S zk o cy i poiechał z n i,n , g d y  na koucu M aia 170& roku Opu»cił A ngliia . 
f'»  o k rę cie , który  mu W ilh e lm  d a r o w a ł, p o w io z ł do Ro»syi z sobą 3 o kręto w ych  
k a p ita n ó w , 23 kapitan ów  kupieckich O krętó w , 40 p oru czn ik  >w o k rę to w y c h , 30 
c h iru rg ó w , 2-5o  k a n o n iero w , 300 rzem feślnikow . JNaypiękineysze w id o w is k o , 
które mu Kró A n gielski d a ł i m ógł d a ć , było  w ystaw ien ie  brtw y m orskiey. P rzez 
w d zięczn ość dał M argrabi Carm arthen p o zw o le n ie  w p ro w a d zan ia  ty tu a in  d o  Ros- 
sy i. D o  te j c h w ili p a len ie  tytutńu b yło  w  h o s s y i z a  grzech poczytan e.
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f i .  7  W szystko  b y ło  d o  w y ia zd u  ty lk o  C esarz iadł z sw oją sio^ira , a le  u-

M on arch o w  z D ow er przygotow an e. Miau 

&n o  ę tey  z rana nastąpić i w  Ć a n te & e r y , 
n a p rzeciw ko  daw nego katedralnego ko* 
śc io ła  było  śniadanie przygotow an e. M ost 
pod  Rochester na M id w a i b y ł iu i  p rzy ­
ozdobiony ; lin iiow e okręty p rz y  Chataru 
p od  żaglam i. N a c a łe y  drod ze b y ły  okna 
R o ssy y sk ie tn i, Pruskiem i A ngielskiem i 
banderam i przyozdobion e. C a ły  gościniec 
72 m il ( 14 N iem ieck ich ) w y n o s z ą c y , za­
p ełn ion y b y ł ludem. W szystk o  oczek iw a­
ło  spoKoym e god zin y 6 w ie c z o n .e y , O 
k tć re y  m iał w ia zd  n astąp ić , g dy o ^ciey 
rozeszła  się w ia d o m o ść , że  oba M onar­
c h o w ie , k tó rzy  o 4tey z rana 1 ikognito 
w y je c h a li z P o w e r ,  zn ayd u ią  się od a go­
dzin w  Londynie.

C e sarz  Ą lę x an d e r  p o iech ał w c z te ro -  
kon n ym  p.cw ozię .,v o ie g o  posła H rabiego 
L ie ven  b t z 1 p a y m n ie y sz e y  p o w ierzch o w - 
n e y  o z d o b y , i o godzinie w p ó ł  do trze- 
c ie y  w y s ia d ł rów nie niepoznany do p a ła ­
cu w  P uitn ey ćg d zie  iego siostra X żna 
O ldenburska m ieszka. Na w sch odach  pot­
k a ł go X że G a g a r in , który  zaraz się w ro " 
c ił  i dał X żn ie zn a ć, która uściskała go 
p rzy- zew n ętrzn ych  d rzw iach  On ura^o- 
w a ł  iey  małego s y n a , X cia A !exan d ra. 
Zalećhyo kw adrans z sobą z a b a w il i , 
gc^  iego p rzy b y c ie  stało  się głośnem  * 
C e sarz  p o k azał się zgrom adzonem u lu d o w i 
z  b alkon u, k tó ry  go radosm e p o w ita ł O  
godzin ie w  pół do piątey p o p ch a ł C e ą tz  
z H rabią L ieven  i w  iego p o w o zie  do X cia

F e j e n t a  , k tóry  go serdeczn:e ,  ale rów nie,

stosow nie do iego  b y czen ia , cich o  p r z y ­
ją ł Ziam tad p o w ro c ił C esarz do sv ć v  

„ o s t r y , i dopiero w  p o w ro cie  spotkał 
przezn aczon y na assystenc\ a d la  sie- 
•■ie szw ad ron  g w a rd y i V- le cze rzą  sam

legaiąc n atłokow i Judu, p o k azyw ał, sia 
kilkohrotnie a ż  dc. l ite y  z balkonu. 'w  
części K rćlew sk ie g o  pałacu St Jam es, któ*, 
rą k r ó le w ic z  Xifc R um oerlandyi ząym uic, 
p rzyg o to w an e  b y ły  d la  C esarza  ap arta- 
m en ta , i tam  a?, do god zin y 8 w  w ieczór 
czekała  przeznaczona na służbę u mego 
ja z d a , rozum iano b o w iem , iż  tym czaso ­
w o  ty lk o  do sw ey  siostry w y s ia d ł,  i tam 
się przeniesie , a le  potem  kazał o d p o w ie­
dzieć , iż  nie p rzyym u ie  tego m ieszka­
nia.

K ról Pruski p rzy iech ał w  p o ęzto w y m  
p o w o z ie , rów nie niepoznany iak C e s a rz , 
około  god zin y 3C.ey do p rzygt tow anego 
d la  niego m ieszkania w  dom u K ró lew icza  
X cia R la re n c y i, gdzie szam helani, K ró lew ­
ska lib erya i straż honorow a ua niego 
czek a li. O  Itey w  to w arzy stw ie  ty lk o  ie- 
dnego adjutanla od w ied ził Xcia R e-enta, 
gdzie tak iak  Ce a rz  bez w szelk ieg o  obrzę­
du b y ł p tzy ię ty  i za b a w :ł p ół godzin y. 55ą 
pow rotem  do siebie o d w ie d zili go Xże 
O ia m i i Xi% Oldenburski , a on odw iedzi! 
potem  na p rzeciw ko  sw oiego pa>acu m ie- 
szkaiacycb  K ró lew iczó w  X iestw o Torku. 
O otey w  w ie c zó r  p rzy ie ch a ł K ró lew icz  
Nusti p ca  tronu do m ieszkania sw oiego 
o yca .

O ba M on archow ie prz.yzw yrzaien i do 
obozow ego ży cia  i o d w yk li od w y g ó d , nie 
u z y w a ią  w ie le  p rzygotow an ych  d la  nich 
sprzętów . Z am iast na p rzy g o to w an e y  po­
ś c ie li, svpia Cesarz, na w łasn ym  m ateracu* 
K ró l Pruski ro z k a za ł z sypialn ego  sw oie- 
go tpokoiu w szy stk ie  kosztow n e sp rzęty 
w y n ie ś ć , zastMvi> tv lk o  s to lik i  krzesło i 
sypia  na swoinr m ateracu  i  skórzanych p o­

duszkach.
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ł o ^ z o n y  t y ł  X i ą ż ę t i n i i  k r w i  s w (C i e y  ; s t a lT n ia  ftg o  iu d ł Cesara ooiad q sw o iey  

s io stry , X in y  O ld en b u rsk ie y , a  K ról Pru­
ski z sw °ia  fam ..u ią, X ią 2ętaru  M enlen- 
b u rsk im , O ran ii, K ró le w icza m i Xciem  
Jorku i K a m b rid g i, & c. u X cia  Rejenta.

D. fe. N azaiu trz rano o godzinie 7m ey 
o g L d a ł Cesarz z sw oią siostrą W ielką Xzna 
R ata. zyn ą f"a in ą  O ldenburską 1 ogrody 
Kensington. G d y  J .G  M o i  p rzez H yde- 
parK p rz e ie ż d z a ł, k a za ł się zatrzym ać i 
p r z y p a tr z y ł się Ć w iczącym  się tam  rekru- 
toin. T e g o ż  duia  o gląd ał C esarz opactw o 
V estm insterskie i iego okolice. O iw sze y  
p o p o luifniu udał się C esarz w  p o w o zie  X cia  
R ejen ta , przy assystencyi h on orow ey stra­
ż y ,  do pałacu  ,St. James. (*)  Lord  Jar- 
ir.outh to w a r z y s z y ł J. C. M ci iako szam - 
belan. P rzeszło  p rzez 3 god zin y odbierał 
tam  Cesarz hołd od p ierw szych  osób sto­
lic y . O  iigiey p rz y b y ł tam  X ie  Ke ent w  
to w a rzy s tw ie  K ró lew icza  X cia  Jorku i 
L ord a  Castłereagn. X że Regent miat aa 
sobie m arszałkow ski mundui i  ozdoby o r­
d eró w  p o d w iazk ow ego  i S. A n d rzria . C e ­
sa rz  p rz y ią ł go u w schodow . W szystk ie  
osoby staw iane b y ły  przed Cesarz m przez 
iego szam belana i p o s ła ; zn a yd o w ali się 
p o m ięd zy  niem i M in istrow ie ^ n g ie ls c y , 
p o sfo w is  za g ra n iczn i, o b cy  X ią ię ta  i offi- 
cerow ie. P o p ó łg o d zin n e y  a u d yen cyi p o­
w ró c ił J. C. M ość do dom u P u ltn e y ; X2e 
R ejent o d p ro w a d ził go do w sch o d o w .

X że  Rejent o d w ie d ził po Cesarzu ^ ro­
la  Pruskiego. Za nim iech ała  zn aczn a 
liczba cu d zoziem ców  , pom iędzy ktorem i 
zn a yd o w a ł się ta k ie  H rabia P la tó w . 
G w ard ya  piesza stała w  p raw d  sie dw iema 
sz e re g a m i, a le  lud nie b y ł d~ w s trz y m a ­
n ia , w szęd zie  p rzed ziera ł s ię , c h w y ta ł i 
śc isk a ł za rękę Hełm . P łatow a. K ról Pruski

t a k ie  przy  nim F eldm arszałek  BUicher £ 
m iał na sobie prder orta czarnego z  
w izeru n kiem  X cia  P e^enta.

T e g o i  dn ia  o god zin ie 5  p o  po>«de Lu 
b yły  u ftmólewey pOKoie. C esarz u d ał się 
tam  z ^ n t  O ldenburską. Potem  staw io- 
nem i p rzed  K ró lo w ą  byli X iaięta  Matt*>/- 
nich i R ad ziw iłł. O  w  p ół dosiodnaey p r z y ­

jechał K ról Pruski z swciemi X ią ię tsm i i  
w tow a rzystw ie  L o rd a  Bentink.

O  godzinie 7m ey udała się K r ó ló w *  
na obiad do X cia  Peienta do Carlpion* 
h o u se , na którym  zn a yd o w ali się- C esar* 
R ossyyski z sw oia  siostra , Król- P ru ski *■ 
sw oiem i X ia2ę ta m i, K r ó le w ic z o w i N astę­
p cy  Ka wa rs k i  i WirtemDersK. X że  N.ostę* 
p ca  O ra n ii, K ró lew icz  X że Jorku z sw oia  
rtiatfoitką , K ró lew iczo w ie  X ią ię t4  Frutti 
i Rarnbriclgi, X 2e K a ro l MeklenJbu* słJ f 
X iężn iczka K arolin a t córka X cia  F e ;en ta) 
X in a  Z o fiia  G locertru ’i X że R a d z iw iłł 
K o lu m nad y Carletonhouse b y ły  nayw spA - 
n ia ley  ośu iecone. E a c v a ta  w y sta w ia * *  
szereg palm ow ych  d rzew  z  zielonem i li-  
ś c ia m i; w  odstępach pom ięd zy niem i w ir  
d zieć się d a ły  laurow e w ień ce z cyfram i, 
panuiących D om ow  A u ętry i, R ossyi, Prus* 

i Fran cyi.
D. 9, W cz o ra y  oglądał C esarz z sw o ­

ią siostrą kościoł S. P aw ła  i p rzy ię ty  byt 
ód Biskupa L on dyń skiego  i H erefon lskł*- 
go 7 tam tąd u dał się do T o w ru  ; D b e y - . 
rz a ł część p o rtu , w  którey  staw aia okręty 
w sch odn io  - in d y y s k ie y  ko m p an ii. i  inne 
za k ła d y .

O  godzinie a g ie y  popołudniu  p r z y la ł 
X 2e Rejent w  Carletonhouse obu M onar* 
c h o w , X iąięta  zag ran iczn e , X ięięta, braci 
sw oich  , i zn akom itszych  /n g lijrp w . JI.

(* )  C esarz p rzestał na m ieszkaniu u X in y  Oldenburskiey, ale w  przeznaczonym  
d la  niego łgartim cn cie  w  St. James daw ał audyencye.



Cffsdri. dnat da sobie m undur A ngielski i 
o zd o b y  ^ od w iązkow ego  o rd e ru , a S , K ról 
P ru sk i m undur g w a rd y i. O b a  M onarcno- 
w ie  p rzyym ow afui t y u  z honoram i łw o y -  
sk ow eiili. X że  R ejent m iał n a  sobie z a ­
gran iczn y  ińufldur i w y sz e d ł p rzec iw  nim 
a ź  d o  bram y p ałaco w ey. X ie  Rejent z ło ­
ż y ł  potem  k ap iiu ię  orderu p o d w iązk o w e- 
go  j. k tó ra  pam iętną nędzie w  rocznikach/ 
A n gielsk ich . Herold w p io w a d z ił  k a w a le ­
r ó w  i  urzędników  do s a l i ,  w  którey nie 
b y ło  leszcze  tak  licznego zgrom adzenia. 
X i e  Regent w  w ielk im  u b io rze , m aiąc po 
p ia w e y  ręce C esarza  K o ss y y sk ie g o , k tóry  
z n a j dnie się iu ż w  liczb ie  k a w a le ró w , i 
m ie f  n a  sobie k a w a le rsk i p ła s z c z , którego
0 .on n iósł L ord  Jarm outh , w szed ł do sa li
1 u siadł na krześle obok tronu. C esarz 
fto ssyy sk i usiadł p o  p raw e y  iegu stron ie , 
a  p a  łe w e y  Stało dla K ró la  Prusko go  p rze­
zn a czo n e  krzesło , gdy zostanie kaw alerem . 
Risk p  salibursk) p rz e c z y ta ł pchw ałę, m o­
cą tetórey K ró l ^ n iik i m ja n o w a ry  .est xa- 
'W ałerem  o rd eru , oddaiąc z  tego p ow odu  
sp raw ed liw ośc. lego przym iotom . K ró l 
P rtftki w p ro w a d zo n y  był p rzez X iązęta  
Jórfcił i K e n tu , X ze Rejent za w d z ia ł na 
niego znaki orderu^ usciska* g o , co w s z y ­
scy k a w a le ro w ie  u c z y n ili, i  kazał go  n a  
p»ze_aaczcme d la  niego krzesło  zap row a­
dzić 'Potem c z y ta ł  kanc.erz inna utikw a- 
ł ę , mfrócą któroy C e sarz  A u strya ck i m ia- 
n o w in y  iesł kaw  <*] ere m  orderu i  od for- 
laa ln o śe i w p ro w a d zen ia  u w o ln ion y. T r z e ­

cią  tftlrKrnł^ H rabia L iw erp o o l i iceh ra- 
l ia  Cwstlereagh p rzy  trem i zo sta ł cz ło n - 
kaiur Orderu c w p ro w atfz  anem i. Nakon;e« 
p r z e c z y ta ł kaucieriz czw artą  u c h w a ły , m o­
c ą  k tó rey  a ik t  nie m o że  b ydź za  człon ka 
d t d r  > p r z y t y t y . w y la w s z y  K ró le w ic z ó w

poki stosow n ie do statutu łiczo a  k a w a le ­
ró w  nie zm n ioyszy  się do 25.

Po skoń czoney kapitu le w p ro w a d zo ­
n y  b y ł L ord  P rezyden t t ondynu i  człon ki 
ra d y  m ieyskiey  do trono w e y  sali i z ło ży li 
X ciu  R ejen tow i życzen ia  z  pow odu za ­
w artego  pokolu , które .iź e  < ejent łask aw ie  
p rz y ią ł i  n a  nie odpow iedział.

O . 10. L)zis rano ppiech ali C esarz 
R ossyyski i K ró l Pruski do A scot, d la p rzy -  
p atrzem a się w y śc ig o m  kjnnern W dro­
dze zatrzym ali się w  Richem ond i  Cesafri. 
w y z n a ł ,  iż  co  do p o io że n ia , nie w id zia ł 
p iękn ieyszego  m ieysca. NA y ie ch a w sz y  z  
Richem ond o d d zie lili się M onarchow ie od 
siebie p rzez  błąd posty li."na , ale wkrótce 
zuow u się ziechali. L>uy o go d zin .e  .w s ze y  

p r z y b y li  ua p la c  w y ś c ig ó w , byli od t y ­
siączn ych  w id zu  w radosuetni o k rzyk am i 
powitanemu. Z  C esar tm  p rzyjech ała  Xżna 
Oldeubu.-sica & c  B y li tam  obecnem i o- 
p ro cz r .ro io w e y , X cia  R ejen ta , X ie  O ra­

n i  , X źe W a lsU d t ( Helctm. B liic h e r) , Het­
m an P la tó w , dcc. W yścig i u koń czyły  się 
o  godzinie 4. Jeden z koni X cia  ł  utland 
odniost p ierw szą nagrodę. N ayiaśn ieysze  
osoby ia d ły  potem  razem  obiad u h ró lo - 

w e y  w  F ro g m o re, niedaleko indsoru r “  
staju  na sto o sob n a k ryteg o , 1 o koio  p ół­
n ocy do L on dyn u  p o w ró c iły

f>. n .  O gląd ał N C esarz z sw;oią 
s io strą , Kciem  Oranii, & c. bank A n gielsk i, 
k a za ł sobie pokazać całe u rząd zen ie, i o- 
s w ia d c z y ł,  i i  to co w id z ia ł, potw ierdza 
zupełn ie ch w a łę , która A n glii to u rządze­
nie u całego św iata  iedna J. C. Mość ra­
c z y ł potem  p rzy iąć  zaproszen ie na śnia­
danie u D yrek to ró w  banka.

O  godzin ie, 5 popołudniu udał się J- 

C. Mość do apartamentów ńruiewiczn Ac»e.
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F u m b e rla n d v i, gdzie L^rd P rezyden t L on - nem śpiew aniu  p o k a z a ła  się w  sw ey  l o i /

<Jynu z cz>onkami rad y m iey kiey podał 
m u adress p o w i t a n i a ,  n a k tóry  Cesarz od ­
p o w ie d zia ł w  A ngielskim  ięzyk u  iak  na- 
stępuie:

”  ! ziękuię w am  za  ten up rzeym y i 
poch lebn y adress. O d d aw n a było  m o- 
iem życzen iem  od w ied zić ten k r a y , i tem 
m i'e y  m i teraz zn ayd ow ać się p om ięd zy 
w a m i , 4e po chw alebn ey w o y n ie  Europa 

' o t m  m ała p o k o y , k tó r y , fiak się sp od zie­
w a m  , d ługo trw ać będzie d la szczęścia  ro- 
dzaiu lud zk iego  Z a p ew n iyc ie  w a szy ch  
w sp ó ło b yw a te li naród Angielski za w ­
sze m o y  szacunek posiadał. P o stę p o w a­
nie iego w  czasie d ługiey i trudney zakoń- 
c z o c e y  te ra z  w o y n y  w zn ieciło  rńoie i ca­
łego św iata  podziw ien ie. w  w o y n ie  b y­
łem ', w iern ym  zp rzym ierzyń cem  A n glii 5 w  
pokoiu pragnę b yd ź zaw sze iey  p rzy ia- 
cielem  „

Potem  udał się L ord  P rezyd en t z ca­
ły m  o rszak  em do Króla P ruskiego-i p o d ał 
m u podobn yż adress, na który  J. R. M ość 
łaskaw ie odp ow ied ział.

W tym że dniu h and low a R o ssyyska  
kom pani a p odała  obu tym  M onarchom  
adres^y. O brzędy te zatru d n iły  M onar­
ch ów  aż do god zin y  8m ev, o którym  cza­

c ie  udali się do L o rd a  L iw e r p o o la , gdzie 
razem  z Xciem  R een tem  ied li obiad. Po 
godzin ie lo te y  udali się na operę W łoska. 
J ło  teatru taki b y ł n a c is k , i i  sprzedaiący 
B ilety  uciec m usieli i  n iew iele osob z a p ła ­
c iło  bilety. G d y  oba ł  on^rchowie w e ­
szli do l o ż y , W szyscy w id zo w ie  pow sta li 
i radosnemi ok rzyk am i ich p o w ita li. Za­

dano śpiew u ”  Roźe za c h o w a y  K ró la  , / i  
w s z y s c y  w id zo w ie  narodow ą tę pieśń spie- 
w^łi. X że Rejent zn a y d o u a ł się razem  z 
M onarcham i w  iedney lo ż y . f 0 skończo-

Xżna W a lii p rzep yszn ie  ubrana (m a łż o n ­
ka X cia R e je n ta ;, która k ilkokrotn em i 0- 
k rzyk a p ii pow itan a została. X że Rejent 
stan ął i trzyk rotn ie  ie y  się ukłonił, eo  o n *  
n aw zaiem  z uprzeym ością u czyn iła , f f i *  
dok ten sp raw ił w  w id zach  nie do o p isa ­
nia radość. C esarz A le x an d e r  i K ról P ru­
ski ukłonili się także X żnie W alili. X ie  
W ahlstadt z n a y d o w a ł się bez m unduru w  
l o ż y ; le c z  p ozn an o go  w k ró tc e , 1 o k rz y ­
kam i radości p o w itan o  tego b oh atyr* . P o  
operze iedli M on archow ie w ieczerzą  Tl 
I.orda C astlereag h , gdzie do g od zin y$ etey  

z rana baw ili.
W  niedzielę d. 12 zn a y d o w a li się im  

n abożeństw ie K ról Pruski w  W estm inster- 
skim  k o ście le , a Cesarz A le x a n J e r  w R o t -  
s y y sk ie y  kaplicy. O  godzin ie 2giey p o p o ­
łudniu udali się M on archow ie konno z o r­
szakiem  p rzeszło  100 osob do Hydeparfc-, 
W szystk ie  p o w o z y  i konie sto licy  zd a w a ­
ły  « ę  tam b ydź zebrane. N atłok  okdHt 
X cia  W ahlstad t tak  b y ł w ie lk i, iż  p rzy«  
m u jzon y  b y ł zsiąśdź z  kon ia  i uda* się d ó  
ogrodu R ensington, lecz  i  tam  nie u ch ro­
n ił się cie ' aw ey  publiczności.

W czoray d. 13 w sied li w y s o c y  goście 
na statki i pop łyn ęli do W  oolw ich  , g d zie  
o b eyrzeli n o w y  lin iio w y  okręt Nelson A  
120 d zia ła ch , zb ro jow n ią  i w arsztat. C z y ­
niono tam  także dośw iadczenie dzielności 
rac K ongrew skich  w  obecności ich  w y n a ­
la zcy .

D z iś  d. 14 w y je c h a li oba M on archo­
w ie  do O x fo r d u , i jest tó nieiąko p ie rw szy  
dzień ich w y p o czy n k u  p o  u staw iczn ych  w  
L on d yn ie  oznakach radości.

W  Portsm ucie p o czyn io n e sa 'przyg® , 
to w an ia  do w y sta w ie n ia  m orskiey b itw y . 
2U «  Bejent* to w arzy szy ć  im  tam  będzie
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,W  p rzy sz ły  sobotę d aie  m iasto L on d yn  iego m ałżonki i  K ró lo w n y  E lż b ie ty , ku-
w ie lk ą  ucztę na ratuszu  d la  M onarchów .

C o  w ie c zó r  b y ł L on d yn  aż d o  d. ta n ay- 
p ięk m ey  ośw iecan y.

W c z o ra y  p o d an y zo sta ł p arlam en to­
w i rachunek tego rpczuich  w y d a tk ó w ; 
w y n o s zą  one 7,5,6z4,ooo ( w  które w ch o d zą  
4,300,000 i. szt. p o siłk ow ych  p ie n ię d z y .)

R a d a  jn ieysk a  L on d yń ska  p ostan ow i­
ła  X «ia W ahlstad t Feldm arszałka Bluche- 
r a ,  F eld m arszałka  B a rc la y , de T o lly  i Het­
m an a  B lato w a  u d arow ać szpadam i w ie l-  
Kiey w artości.

Z  Faryla d. 14 Czirwca.
U ro czysto ść  k o ro n a cy i odbędzie się d. 

35 S ierpn ia  w  dniu S. L udw ika. M ó w ią , 
i i  K ró l m ian ow ać będzie w  tym  dniu 46 

n o w y ch  p a ró w .
'S ły c h a ć  t u ,  i i  prefektury matą b yd ź 

tn ie s io u e , a  na ich m ieysce intendentury 
zn o w u  zap ro w ad zon e. P rzyn u ym n iey tak  

p soiektow an o.
Prezesem  iz b y  d ep u to w a n ych  m ian o­

w a ł  K ró l P. Laine.
W zględem  obchodzenia św iąt i  nie­

d zie li w e szło  tu  od p o lic y i pow szechn e 
zozporzatdzenie. W szelk ie  publiczn e robo- 
| y , w y k ład a n ie  to w a r o w , i t. d. iest w  
4 y c h  dniach zabronione.

B y ły  m inister m orski Bertrand de 
lA o lle y iU e , autor h istoryi re w o lu ę y i, k tó­
rego L u d w ik  X V I. szczeg ó ln iey  sz a co w a ł, 

p o w ró c ił do P aryża .
K a rd y n a ł M a u r y , którem u P ap ież  0- 

debrał biskupstw o M ontefiaskoue, i P. A u - 

b ig n o n , d yrek to r p o lic y i w  H am burgu w y ­
d ali ua s w o ią  obronę p is m a , które ail&oc 
gp z n iew iernych  nie naw rócą.

C m en tarz, na którym  pochow ane tą  
z w ło k i K e g la  L u d w ik a  X V t ,  K ró ło w e y

p io n y  zosta ł od P. D u clo seau , aby go 
k iedyś o sw ob od zon ey  zw ró cić  o y c z y -  
znie. P ob ożn y  i u^ierny w łaścicie l k a z a ł 
tam  prosty p o staw ić n agrob ek, gdzie co ­
dziennie zs w o ie m i córkam i chw ilę baw ił. 
N a k ilk a  dni. p rzed  w y ia zd e m  o d w ie d ził 
K ró l Pruski z u szan ow an iem  ten n a g ro ­
bek i udarow ał P. D ucloseau na dow od  
sw oiego  szacunku m ed alem , z w izeru n ­
kiem  K ró la  na iedney , a napisem  ”  w ie r­
ność i m iło ść , n a dr\*giey stronie, D o te­
go daru d o łączo n y  b y ł w  aader łask aw ych  
i  czu łych  w y razach  liłt .

W  B ou logn e o gląd a ł Cesarz B o ssy y -  
ski w szy stk ie  o so b liw o śc i, a  uaWet b y ły  
oboz pod Boulogne pieszo. W szędzie zb ie­
gało  się m nostw o lu d zi i w ita ło  radosne- 
m i okrzyk am i M onarchę. C hciano icł> 
r o z p ę d z a ć , a le C esarz nie dopuścił m ó­
w ią c :  ”  N igdy m i się Francuz nie nap rzy" 
kr zy. „

JJa liście  p arów  nie zn a yd u ią się  M ar­
sza łk o w ie  J o u rd an , Massena) h o u lctU u n e, 
W ik to r , L)avoust i Yandam m e.

Z  Madrytu U 24 Muia.
Zap ew n iaia , iż  po w ie lu  naradzeniach 

m iędzy L ordem  W ellingtonem  i człon ka­
m i n o w e go  r z ą d u , w  których  K ról n a y - 
w ię c e y  p o k ła d a  za u fa n ia , podpisu! K ró l 
ośw iadczenie , którem  się o b o w iązat 
zw o ła ć  w  ia k  n aykrótszym  czasie p raw e  
zgrom adzenie stanów . L o rd  W ellin gton  
iest tu nie ty lk o  iak o  pełnom ocnik W . 
B r y ta n ii , a le  w s zy stk ic h  sp rzym ierzo n ych  
M ocarstw  u w ażan y.

P P . Labiado-r 1 L ard izab al m ian ow a­
ne mi są p rzez J. K. JMośc radcam i stanu. 
P ie rw sz y  byt d aw n iey  posłem  w  1 oska­
m i , a drugi radcą p r z y  n a y w y ż s zy m  try ­
bunale w  K asty lu  j  p isał on d zieło  o k ry- 
m inalnem  p raw od aw stw ie  1 b y ł długo w  
n iełasce u  K uros* IV .
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ZNntity d 12 CtttJUtA.
Z arody w p ysk a  P olsk iego , p o d  d o­

w ó d ztw em  Jenerała Sokólnicłtiego p r z e ­
chodząc p rze z  m iasto tu teysze ', postano­
w iły  oddać uroczysty  hołd pam iątce Sta­
nisław a K róla  Polskiego, W  kościele , w  
k tórym  znayduią się w sp an ia łe  nagrobki 
tego M on arch y i iego .W -łżo n k i, na ten 
koniec .a k  n a y o k a za ie y  p rzy b ra n y m , B i­
skup tu te y szy  o d p raw ił dnia w czo raysze- 
go żałobne naboźe istw a . na którem  znay- 
d o w a li się w aleczn i ci w o io w n icy  Polscy^ 
p ierw sze w ła d z e  i liczn i m ieszkań cy m ia­
sta. Po o d p raw ion ey  służb ie B o żey  m iał 
Jenerał Sokolnicki p rz y  gronie K róla  Sta­
n isław a czirłp m o w ę , która nayglębsze na 
w szystk ich  s łu ch aczach  spraw iła w ła ż e ­
nie. h u  l.torą Prefekt o d p O w iad airc. w y ­
ra z ił w d zięczn ość L otn ryń czyk ow  ku -.ro­
lo w i , I obroczyA cy i w ieczn em u ich żalu 
przeum iotow L U czucia te n o w ą  nadała 
m or p rzy w z ią z a n iu  ich ku. L u d w ik o w i 
. y IIJ w n u k o w i i godnem u d zied zico w i 
cnot S tan isław a  L eszczeń skiego , K^óla 
P olskiego.

Z  Wiednia d. 25 Cztrwta.
G d y w szystk ie  p ro w in cy c  A u strya c-

kićgt) C esarstw a p osia ły  cfcputacye do sto­
lic y  , d la  złożenia N. C esarzo w i hoidu 
iW oich zyćzC ri, r a c z / l ie J C. K. Móść d. 
22 b. nt. o godzinie 11 przed południem  .w  
obrzęd ow ey sali p rzy iąć . N : C esarz i K ró l 
otoczon y od n a y w y źszy ch  w ła d z  n ad w or­
nych i kap itan ów  g w a r a y i,  m iał z  tronu 
uastępuiąca przem ow ę do d e p u to w a n y ch ;

1’ P o  w ielo letn ich  ofiar ich  i cierp:e 
niach w idzę nakoniec wdlu^o pożądanym  
dniu deputow anych  od w iernych  moich p ro . 

W i n c y y  zgrom adzonych p rzy tronie, którego 
od w iekó w  podstaw am i są m iłość i nieskożo- 
na w ‘ erność m oich poddanych D zień  d zi- 
s ie y s zy  iest dla mnn dniem nayszczęśli- 
w szy m  w  życiu  moim P okoy św iata iesl 
zaw a r t y ; udzieli on zn ow u sp okoyn o-ći 
i szczęścia  bfogosław ionem  moim kraiom . 
W y  w ierni m oi poddani dopełniliście w  
zupełności o b ow iązk ow  w a sz y c h  w zg lę - 
deir mnie 1 o y c zy zn y . Serce m oie d aie  
nu św ia d e ctw o , iż  i ia m>ich dopełniłeijl. 
Stule i nieustraszenie zn osił.cm y p rzy k ry  
ciężar dw udziesto  letn iey  pustoszącey w o y -  
ny. Ł ecz iu ż  śię u k o ń czyła ; złe iest z k ó -  
rzeniem  u y r w a n e ; w iern ość > stałość m o­
ich  lu d ó w , w a leczn o ść zw /c ię zk ie g o  ińw-



iego  w o y sk a  dokazały te g o , ćo  p ra w ie  c a ;  L u d w ik . X że Jab łon ow sk i, kom ander
zd a w a ’ o się by a  i  niepodobnem . P otom ­

kom  naszcm  zo sta w ia m y  chw alebny p r z y ­

kład  j błogosław ić będą nasza w ytrw ało ść. 

Z  w dzięcznością u zn aię , co w w szystk ich  
. częściach rnoiey M onarchii czynionem  hy- 
łp  d la  .utrzym ania i p rzyw ró ceń  'ą  całości. 
S izczegrln ieysze n zy ia ą  m. . ukon ten tow a­
nie czu łe  d o w o d y  w ierney pr?j c h y ln o ic i, 
które codzienn i- odbieram  n a w e t od oder­
w a n y c h  o.d d aw n a  od m oiego p ań stw a, a  
tpraz znowu p rzy łączo n y ch  p ro w ip cy y .

, Im Łoleśrtleyszy .byt ro zd zia ł, tem p iz y ie -  
m n ieysze iesi przekonan ie, że m oie dzieci 
p o d  ia4 u a  zn..aną stosunków  nie zapom - 

rju c ty  sw.oi.ego o yca. P ozostaią  nam do 
zagoicnia głębokie rapy j le cz  kilka łarspp- 

i^coynoścd one zagoi a. P rzy  duch u, który  
/(dytfld pż.yvw ia t m.oią M on arch iia , k ió r y , 

ia k  7.pew nością p o  moich Irdacft sad zę, 
padał ożyw .ipć a b e d zje , w szy stk o , choćr 
b y  naylrudnieyszem  b y ło ,  sfam e się ła -  

tWen. P o św ia d cz y liśc ie  nieszczęścia , o- 
k ą ż c ie i  te r a z , i i  um iecie k osztow ać szczę­
ści a: K o ch aycio  p a ń stw o , którego ieste-
ftiSłe cz ło n k a m i; koch aycie  w asza o y c z y -  
z n ę , u fa yc ie  w aszem u  M onarsze i nie za- 

> pom inaycLe n ig d y , iż pow szechne w a sze  
dobro jest ied yn ym  celem  m oiego ży cia . „
. P o  tey  m o w ie , która naygłębsze spra­
w iła  w ra ż e n ie , o d d alił się N. C esarz do 
ięb.y tayney pady, gdzie d a w a ł au d yen cye  
poiedenczem  deputacyom .

'N . C esarzow a pod czas u ćoczystey  audyen- 
C yi m iała z C. K. fam ilii? Jsobne siedzenie 

w  ob rzęd ow ey sali.
> 3̂d G a lic y i są .deputów anem i: h a  

Katrty S ta d n ick i, C. K ak tu a ln y  ta y a y  
R a d ca  i Szam 1 e lan , H rabia O so liń sk i, C  
R . aktu aln y  ta y n y  R a d c a ; A nton i H rabia 
L a o ck o ro ń sk i, C . K. a k tu a ln y  ta y n y  h a d -

Ces. ^ ustryackiego orderji L e o p o ld a ; S ta­
n isław  H rabia M niszek, C. K S zam belan ; 
Ig n a cy  H rabia K r a s ic k i; R a w e ry  H rab ia  

S tarzeń sk i; Stan isław  B ro n ie w s k i; X .S tó c -  
k i , O ffic y a ł Arcyb-skups, L w o w s k ie g o , i  
fa n  H offm an , m agistram aln y R adca i d o­
w ódca zb royn ych  O byw atelskich korp u sów  
w e  L w o w ie . Na czele  te y  d ep u tacyi zn a y- 
d o w a ł się Gubernator królestw  G a lic y , i 
L o d o m e ry i, P io tr H rabia G o ess, iako pre­
zes stan ów .

N. C esarz w  J o w o d  sw ey  p rzy jaźn i 
d la  Xcia. Rejenta A ngielskiego posłał m u 
order Z ło teg o  Runa i u w o ln ił go od p rzy- 
slggi > którą ty lk o  katoh ;cy kaw alero w ie  
w y k o n jw a ią . M ian o w ał go oraz szefem  
A u stryack iego  puł kU h u z a ró w , k tó n  no­
sić będzie n azw isko  pułku X cia  R ejenta 
Angielskiego.

C. A. M inister zw ią zk ó w  zagran icz­
nych X że  M etternich i C. K. p „ s e ł  p rzy  
d w o rze  A n g ie lsk im , H rabia M e e ry e ld t, 
n ie l i  szczęśdie na au d yen cyi d g k m . od­
dać X ciu R eientow i p ierw szy  znaki p o w y ż ­
szego o rd eru , drugi w łasn oręczn y  l« t  tf, 
C esarza .

P  Berlina d. 25 Czerwca.
Z  p ryw atn ych  lis tó w  odebranych p rzez 

p rz y b y łego tu dziś g o ń c a , k tóry  d >5 b. 
m, z L on d yn u  w y ie c h a ł,  d ow iad uiem y 
s ię , iż  w y s o c y  M on arch ow ie C esarz R os- 
sv y sk i i K ról P luski zam yślaia  do 23 h u  
do 24 C ze rw ca  w  L on dynie zab aw ić. S .  
Cesarz uda się potem  p rzez Hagę do K arls­
ru h e , a  N. K ról przez B oulogne i l iiż o n  
do N e u fszate l, k tórey  to p ro w m cyi żaden  
ieszcze  M on arch a Pruski nie o d w ied ził. 
O ba M onarchow ie ziechać się zn ow u m a- 

ią  w  K arlsruhe lub w  M onachium  .ub w 
W iedniu.



p, kP’ o r l ct ?  CsttriUCu.
C esarzo w ą M arya  L u d w ik a  u ro c z y ­

ście  w  F arm ie d. 6 b. m. została  M onąr- 
chinią t e g o  kram  o gło szo n ą, i tym czaso ­

w y  rzad  postanow ion o.
W y sła n y  na żądanie K o rsyk an ów  (d  

L orda fieutink do R astia A ngielski Jenerał 
M ontresor w y a a ł  tam  następuiące o b w ie­
szczenie :

”  O chotni K or$ ykan :e  ! Ola w aszego 
uspokojenia uzpaię zapotrzebjie u w iadom ić 
w a s ,  iż  na m ocy za w a rte y  m iędzy Angłiią 
i  F ran cyą  u m o w y , K orsyk a  w  niew ielu 
dniach dostanie się pod panow anie N. K ro­
la  L ud w ika  \ V lL l. T y m  koncern ziedzie 
tu niebaw nie n ad zw ) czuyn y pełnom ocny 
k o m m i;sąrz K ró le w s k i, d la  zap row adze­
nia takich  u rzą d zeń , iak ie  teraz F ran cyą  
szczęśliw ą  czyn u  . T y m cza se m  k a żd y  u- 
rzę d n ik , którego tym czaso w o  u stan ow i­
łem  , m a d oznaw ać posłuszeństw a ; każde 
sp rz eciw ien ie  się lub w^ i5fjnywariie z pod 
te ra ź n ie jsz e g o  porządku będzie su row a 
karane. —w W- g to w n ey  kw aterze B astia d. 
31 M aia  i 8 ‘ 4-

C. T, M on tresor, jen . major. 
P od ług  doniesień z F o rto fe ra io , sto­

lic y  w y s p y  E l b y , nod d. 6 C z e rw c a  dało 
się tam  czuć dnia tego dosyć m ocne wstr.-,a- 
śuienie z ie m i; niezrobiło  w p ra w d zie  i .  d- 

u e y  sz k o d y , ale w szystk ich  strachem  p rze ­
r a z iło  1'ni# tegoż p rz y b y ła  tam  Xżna 
P au lin a  B orghese, siostra N apoleon a Bona- 
p a rte g o , k tóry  zupełnie iest zd ro w y, ic o -

d żą  fam ieszcze iego ek w ip aźe  i rze czy .
U dw oru  N eapolU ańskiego b y ł d. 14 

M aia  w ie lk i b a l ,  który n a p ły w  celm ey- 
szych  m ieszkańców  m ia s ta , zn aczn a  lic z -  
ba cu d zo zie m có w , A u A r y a k o w , B o ssya -  
n o v , A n g lik ó w  i t. d, iako  też  u sta w ićz- 
n a obecność K róla  i ftr ć lo w e y  św ietn ym  
czyn iły . D, 39 M aia  odpraw ił K ró l popis  
z g w ard yą  sw o ią , osadą N eapolu  j cąęści| 

p o w racaiąceg o  z kam panii w oyslća.
X  B ra xelli d. H  Czet wca.

K rólew sko  - Prwfgi Igorpus pQd ro z­
kazam i Jenerała H rabiego B iiło w , k tó ry  
dotpd stał w  F la n d r y i, m a p rze z  nasze 
m iasto przeciągnąć i udać się za  Ken. W  
n i;b ytn ości będącego w  L on dynie Jenerął* 
B iiło w , d ow od zi tym  korpusem  Jeirerał 
Borstel. Część A n gielskiego  w o y s k a ; k tóra  
tu s t o i , uda się do F lą n d r y i, a zastapi ią  
psada z A n tw erp ii. W  ostatniem  m ieście 
sprzedano m ateryały  okrętow e za  bezcen. 
W  porcie tam teyszym  zu a y d o w a ło  się l f  
m t-ukończonych okrętow y które teraz r o z ­
bierała. Port ten k o szto w a ł F ra n cyą  k il­
ka set m iljion ow  franków .

K orpus Jarką uda- się w  I o ie jr b u r -
skie.

C d y  w  d. 9 L ip ca  roku 1794 ( p rzed  
20 l a t y )  weszty w o y s k a  F ran cu zk i- d o  

naszego m iasta, dow odzili  ni£mi Jenera­

ł o w i  Jourdan, P jch egru , M o r e iu , Ber- 
nadotte i Fleber Jakże rożny los spotkjpft 

tych  pięciu J e n e ra łó w !
dziennie rrz p ie żd za  się k o n n o , pow ozpm

D  O  1  I F  X 1 “ N I a .
N i le y  p o d p isan y  do p u b liczn ey podaie w ia d o m o ś c i, iż  W skutek F e z o lu c y i J W .  

F rezesa  1  ryb. C y w  1. Instancyi 1 eptu Rrak. pod ó. 28 C z e rw c a  r. b do >r, 1637 za- 
z a p a d łe y , W o y to stw o  B.yfcna w  P ow iecie  i J^epart. P ra k . sy tu o w a n e , do b a s s y  sp ad­
ków ey  po niegdy ś. p. F azim ierzu  i 1  eressie Jaroszew skich m ałżon kach  p o zo stą łe r  n a­
le ż ą c e , przez publiczna l ity ta c y a  w  dniu 13 I ip c a  r. b. w  R a n ceH a ryip o d p isa L eg o p rzy  
*diey l lp ry a ń s lu e y  p od  Ń i. j 27 0 godzin ie 9  z  ran a  o d b y w a ć  się m a ią cą , w  trzeeblet-

n  j
lub po tt»orm p\vw a. Codzientiie nądcbo-



X  6 s 6  X
nią SżteTrlhwłę w ięcey nad uchw aloną prze^. Radę faim liyną Summę szacunkowa rocz­
nego czynszu dzierżawne go 3003 -w srebrney grubey Courant monecie daincemu 
wy»PUSZC2C>aŁ zostanie, p&a w aruuka.ni, które kyżdegi c z j s u  u podpinanego przeczytać 
można. W szyscy zatem .chęć zad zier Jawienia m aiący , o 'a trzy w szy  się w yadium  ic*ą 
cześć jum m y szacunkow ey w yro  rn yw aiące , w  dSafu godzinie 1 mieysstt wyzoajz&fiydh 
znaydow aó się zechcą. W Kraków te d" 29 C zerw ca 1811

A n fw i Szat n i a  N . R  O . J ,  '
N iżey  p od p isan y  Jo p ubllczn ey podaie w ia d o m o ś c i, iż w s k u te k  R ezo lu cyi TW. 

fh-ezesa r :y.b, >.yw- I. Injt. , ieptu tra k . pod dniem  28 C z e .w c a  r. b. do L. 1037* za- 
:p a d łe y , ruchom ości jpo ś.p , h azm ierzu  i T eressie Jaroszew skich m ałżon kach  w  sprzę­
tach d o m o w y c h , p o ście li, b ie liźm e , c y n ie , m ied zi, m osiąd zu , srebrn e, zegarkach , i 
n iek tó rych  aTeynocikach , p o zo sta łe , przez publiczną iic y ta c y ą  tu w  K rakow ie p- y  
ulicy G ro d zk ie y  pod ląr. 97 na dole odbyw ać s ij m aibcą dnia 18 L ip ca  o godzinie ytey  
z  rana i -tciey z południa za gotow ą srebrną kurant monetę sp rzedaw an e będą.' W K ra ­
k o w ie  dnia 29 Czerwc.-. 14514.

Antoni Szaław icz, Not. F M  D ąv. Kr alt.
P on iew aż w  dniu 19 C zerw ca r. b. w  U ziaduszycach i S łu p ow ie w  P ow iecie  M iech ow ­

skim  w  G m inach i_t. d. leżących  dobrach d la  -a ło zo n ey  ,o p p o z y c y i p rzez JW . Jana 
lie p . H rabię G rodzickiego  pom .enionych dobr D z ie d z ic a - w  K rakow ie p rzy  u licy  S. 
Jana pod L. ntniszkaiacego, lic y ta c y a  do skutku n ied o szła , że zas też o p p o z y c y ą  
W y s . T . C P. i .  D. K. w yrok iem  sw jun w d n iu  18 m i r. b. zap ad łym  co do zo czu cy  
fcuńszezyzny 1 zboża na pnm , którego w  sam ym  S łu p o w ie  * 7 0 kor c y  w y . ia n o , to  
i-est co ao  p r z e n ic y , ż y t a ,  jęczm ien ia, o w s a , g ro ch u , p ro sa , s ia n a , ziem n iaxcw  i m - 
jąycb u c h y li ł ,  o ra z  na zaspókoienie od k a p ita łu  199,87* zł. p o l.g r . y2 W . Janowi de 
C hensberg i Tekli z G rodzickich  K arasom  m ałżonkom  nie raniey W W . R a io lo w i, Joze- 
* e  , Janow i i iio m u ald o w i Prarskim  w  K rak o w ie  pod L. 97 zam ieszkałym  od dnia rpo 
W rześnia  i8 °3  roku p rzysrd zo n ey  rocznie po 5 od 100 r a c  ow ać się njianey prow i- 
z y i  k o m yn u acyi exek u cy i d o z w o lił, przeto  fz o s ta w ia ią c  Z jA iodatki S karb o w e w azelin  
czyn sz  z m łyn ów , karczm , brow aru, p iły  i innych) co do prod_.„tuw na pniu z dołaczonn ro- 
%zną p ań szczyzn ą  tak w D ziad u szycach  iak o  i S łu p ow ie i  p rzy leg ło ścia .m  n ow y ter­
m in !* ;ytacyi na dzień lo ty  Li^ca r. b. o codzinie y te y  przed południem  w  S łupow ie 
We d w orze w y zn a cza  s ię , w  którym  term inie i cnieyscu w  w .  licytan ci opatrzen i w  
w ad iu m  1000 S . poj. stawać się ra c z ą , gdzie przed Iicy ta cy ą  o innych w'aronkach te y że  
dow iedzą  się j chęć zad zierżaw k ań a  p io w en to w  rocznych  w  Z bigafoch  m aiący , iż r e i  
-ftfów enta' 1 * L ip ca  z. b. n a yw ięcey  daiącem u. zadzierżaw done zostaną każd y chęć l ic y ­
tow an ia m aią cy , o p atrzo n y  w  w adiun. 200 zł. p cl w  term inie J m ieyscu  w sp o m n ia ­
n ym  zgłoś* się. D an  w K rakow ie d. 20 C zerw ca  » S 4- ___

*$an Kanty Kowalski, K. r .C .P .  J. [}. K.
♦k dniach 7 i  tg  L ip c a  r. b . w  M ieście P o w ia to w cm  w  Sskalbm ierzu  w  dom u pod  

,|Br» 75 i na placu  obok dom u te g o , a dniu 9 t. m. L ip ca  r. b. w  M ieście P roszow icach  w  
R y n k u  na p.acu w  P ow iecie H ,ebdowsk*m , o godzinach zw y c z a y n y c h  z r a n i  i po połu­
d n iu , sprzedaw ane będą w ie c e y  d a ia cem u , i przybicie  ?trzym uiącem u effekta sk ład a­
n e  Się, iako  to :  w  Szkalbm ierzu z ir - b l  ow  p o k o io w y ch  , b ielizny s to ło w e y , Jarfwrefe, 
filiża n e k , strzelby i  in n y c h , o ra z  k o m , krów-, trzody n ie ro ca te y , skor b y d lęcych , tu­
d zież  trzech ch artów  Vv ołoskich Zaś v  Proszow icach  z b o ż a  w' ziarnie , k io w  w o z o w  
i in n ych  efiektow  •, w szy stk o  to z a  g o to w ą  zapłatę. D an w  SzK ałbm ierzu dnia ^4 
C z e rw c a  1814. ' ,

5 neentY Kawecki, Rumor P. U . i  Sr kolb.
D nia 16 C w r w c a  z ’ piatnu ;£> soootę p odczas m arszu na nocleg w  m iasteczku 

:PzkatBm ier?u w  37 Jeyiersku.i Pułku iTw , K ap ita na K ałm ak ow a w  n ocy ukradziono złot>r 
Żegarek h ez kO prrty M aj stra B recheda ze złotą dew iza w' ogn iw a okrągłe, i z  trzem a łotenąi 

'fiiećzęciam i * n a  p ie iw sze y  w^.elkiey pieczęci na kamieniu w y r m ię tc -a  rte ry  M. K. alt o  
' M a d e y  KałłńaftuOW, a ostatnie dryie Są mule. W szystko  kosztuie łaścicieL^ d w ad zie­

ścia  pięć czerw . i ł .  złotem . R tob y ten  zegartek w y ś le d z ił ,  B w  M iasteczku Pinczer eite 
w  b ataliiom e 3750 Jegierskiego P ułky w łaścicie lo w i o d ~ a l, W nagrudę cztery  dukaty 
otrzym a.


